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Rada eslatulsriw  udzieli Paisce dalssaj pomocy! 
Pcpm te zp ziłffc tt Polsko w spranie gilmotlaskieji 
R :1a  R in yissa zajmie £ ;  konfliktem polsko .m !
Ofenzywa na froncie 

wewnętrznym.
Lwów, 9 wrze^Ha.

NfcJawiro, rtzed k&utiastiu dr a.'f i, zapropo 
no wal po*? (i ’ąjbiński im/en ero s mg.y stronni­
ctwa zwołanie Sejmu. Uzasadniając ten wniosek 
na komiayl spraw ragranicznycb oświadczył on, 
i i  • *>jna już została szczęśliwie zakończona*.

Wnlorek upadł, większość komisyi uznała, 
l i  nie m. ino nazwać .zatańczeniem wojny* 
chwili, w której wróg nie opuścił jeszcze granic 
Xongr~só’?ki i kiedy wysunięte oddziały czerwo­
nej armii zagrażają bezpośrednio Lwiwu. Ta 
większość postanowiła więc, iż na razie de. 
cyzye o wojnie i pokoju, tudrłeż postanowienia 
ws wszystkich innych żywotnych sprawach nale­
żeć będą i nadal do instytucyi na okrer wojenny 
^tworzonych.

Wniosek posła Głąbińskiego nie był jednak 
tylfco epizodem, oderwanym fragmentem. Stano­
wił on raczej w -wnętrzny przejaw dążeń, panują­
cych w nar.-dem. i zamierzeń tej grupy.

End^cya uznała, iż czc3 przejść do stano* 
Wczej i jawnej ofenzywy wewnętrznej. Wszelkie 
pozory .pokoju bożego" między stronnictwami na­
leży Już zn!szczvć, gdyż one krępują, ,, wiążą rę­
ce* i .krzywią linię polityczną*.

Dla przeprowadzenia efenzywy potrzebna 
,była nor.-dem. trybuna sejmowa. Stamtąd wszak 
'rozchodzi się głos dalej i brzmi donośniej.

Wniosek posła GłąMńsk ;go był więc pierw- 
ozem ogniwem sfenzywnej ekcyi, pierwszym 
.strzałem, po którym miity nastąpić dalsze.

Dl “czego władnie decy i wybrała gorą­
ce dni wrześniowe dla swego ataku, dlaczagc, 
teraz ■ ustanowiła ostatecznie wszcząć Walkę?

Wyjaśnienie zagadki tej nie jest zzn 
teudn ;•

W czasie najgorszych klęsk, w chwili, gdy 
wojnka czet - ’one szły forsownie ka stolicy — 
krążyło po knju  tajemnicze słow o: zamacn sta­
nu. Dziś można już o tem mówić jasno. Zajęcie 
Warszawy miało być dla nar.-den. hasłem do 
oiwołnnśa w Poznaniu nowego rządu, któryby 
^Inaugurował „nowy kurs* i .ukarał winowajców 
kijowskich -rrantir .

{Ciąg udłaay na str. 2-gieO.

Rad? ambasadorów udi.eli dalszej pomocy Polsce I
Stanie b ss jyzgl jdni© po stronie polskiej w s p r e w ie  G . ąt ta.

nazyi*% 9 września.
(TeJ. ,vł.). Psina szw&jc^arJŚrifi d o n o s y l: 

W tych ffrdrcb odbędzie są -ebrade Rrdv amba­
sadorów, nj którens postawimy b©dz*o wnk sk o 
Iz lenia dalszej pomocy Polsce. Na Konfwency 
td będą omawiane l kio wyrwIW rrocławekfe

1 górtio-śląskte, poo -y i  zagrażają on * t » Jłnemn 
Pedlow i. Wszysflcb doniesienia powiadaj? 
dole, że korfereneya ubieli «nerglc=nej pomocy 
Polsce i stania b e z y /z g ię te  po lej nfra&ie w 
S( pawie gónjo-śTąskr'

Rada Nejur. zajmie się sprawą wojny poisko-ros.
JFrancya chce pozyskać sankejpj dla swej polityki wsch.

Tak głosi przynajmniej prasa berlińska.
Beflt3 3. \/rześnb..

(Teł. wł.) PSsma iwemreckic donoszę z Gene­
wy, iż wedle wiadomości, fcrążącycti w  tamtej­
szych sferach politycznych, ma się z?‘ąć aai liżstze 
pósjeckenie Rady Najwyżgi(d n a r  gpą wojny 
poislco-rosyjsldej. Niemcy donoszą z \ daczo-ra 
nie zadowoleniem i ż y ^ j  obawę, Iż Rnanoya z®-

adt/Ła c^Seplf^-jtł^ć nrhwal̂  któraś),y sfoojowha 
sankcyę Rrtfy Na. vr?._ Ą, dla Jej ] oBtŷ d na 
w  chodzi a, t. f. dija kancasjidego ^tarńfwkka w  
sp*ja ie potół I w sprawir s.en. W ia y i  PSana 
niemieckie atamiję ostro Francye i Polskę za śdb 
knperyaitótyczną poBtykę.

Liikwidacya sporj pclskolitawskiego do tygodnia?
Tak s^dzi prasa angielska. 

kondyn, 9 wraeitî a.
tfTeł. w ’ j). KanSakt r Jisko-ftte^^' wy^ rOtat 

w  AngBl banaac s ine wrażerSe. Wszyśfióe sfery 
— rw^iszcza zbnzoo) tło L. G w if 2‘n —  życzą 
srŁie jak iaSrych^ azego zała»<xkjeira kwesty, 
spornych. Decydującą rolę od*srywa Dczytean fajet, 
iż Argjfcy nj<, wątpą, że w razte wpjry zwycię­
stwo przypadłoby P^_«ce, a przez to mogłaby L*. 
twa, bpdąca sf“-  w pł wów aflgWskfch, 7AStaó

zmfażdi_G/ją. Głosy prasy ‘ 'aistroftne s* fe ilercs^ - 
mo-ci ymSstyiczTpe. Z stron pusacao o  łb4co 
baHm plafony ”/5iadiotra ść o dolonanen) jnż i. jo- 
ztac^iSu. „Daily Ttl-^rapii" dooosi, że >pór zo- 
st°nee zl5kw!dowa”v  w  przedągn trgodr

rwczeSnae conoszą d śwmik: angtcislde,
iż uota Pbfekfi do Ląrwy żąda w formie atMrrnrty- 
wnd OP̂ szcz-̂ ma £c waSk w przeefegn 10 dii,

JfGURNAi DES DEF4TS" O POKOJU 
rOLSKO-ROS.

Parytf 9. września, 
CPa T ) .  (Ha'as). W artrkrie omawwiącym 

mkowsmu x>łskie, „Journal des Bifcaźs“ oświad­
cza, źe kcwiecznein ^si podłęde wszeuuch uslło- 
wad, celem dopinowadzeida do poflbagamłeiila poi. 
*,Vv-̂ łewakb*3 o, które jest otezbodne dla pofeobi 
i uropejs' i i®o. Jurt izecatą T Tkndóców! — trfśerdzi

dzień uak — ttregu>oważ swó t stos^ndr co (RcsyJ 
be* interwencyi obcej. iRór/nież i interes potełi 
wymaca taikże, by nie m eśrm # tlę do tjozśerek 
W®W ych RotsyŁ Tralrkit pokojowy polsko- 
rosyjski w.niea ogranczyć się <ło ustalenia gra­
nic, jsdzakże dopóki sprawa rosyjska (?) mt zo- 
stmie złarwidowan*, pokćj między Polską a Ro- 
syy pomd lier być pokojem i.brajnyin
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P ostn a  agWacya andecke wypadH fe przy­
gotowała. Szerzono dsfelyzm i zwątpienie, pod* 
m yw ano wiarę w Naczelnego Wodza i pesicze* 
gółnych dowódców, a równocześnie szeptano, że 
jednak —  nie wizystko strącone. Ba oto opuśęU 
„polską Sodomę i Gomorę", opuścił Warszawę 
„zbawca kraju", Roman Dmowski, który w chwili 
zdowu *jawi p'ę znów na widowni wraz zą 
„zdrowymi elementami społeczeństwa* uwolni 
kraj od bolszewików zewnętrzych 1 wewnętrznych, 
tudzież' oczyści atmosferę z .Kksrenszęzyzny ‘ 
rządzących dziś sfer. Z białych płacht papiero­
wych, czarną farbą zabrukowanych, fzyto Już 
płaszcz dyktatorski H „ polskiego Hort^ego (!?)". 
Bvł w tym dohorfce barw, tudj4„ż młteryąłu 
l symbol i przepawiadnia przyszłości. Biały kurs 
endicyi nosił na sobie wszelkie znamiona czar­
nej reekcyi, — w tem £>y| symbol. P|achty dzień- 
nikowt są z pnpferuj —  w tem byłą prgapo* 
wiednla.

Wszystkie plany i projekty nie urzeczywi­
stniły się. Warszawa nie p» fią, Zorganizowana 
wal 1 Narodu, ujęta w łożysko prze* geniusz 
wojskowy. Piłsudskiego, zgotowała nam włktoryę 
pod Warszawę. Rozpoczął się paniczny ódwiot 
bolszewików, zntrita 2;s ich armii.

Papierowy płaszcz, szyty dla Dmowskiego, 
począł się drzeć w strzępy. Wiedza, ten cel no­
rze,' i dążeń endecyi, poczęła się od niej odda­
lać, a autorytet osób tak barazt, przez nią znienąwi 
dzonych, począł znowu gwałtownie rosnąć w spo­
łeczeństwie.

Nie dopuścić do uzdrowienia stosunków, 
zamącić kadź jak długo jeszcze możliwe, wyzy­
sk tu* klę-ki odwrotu póki s ię one Jeszcze nie za­
taiły i w tym ckaoale porwać w swe ręce wła­
dzę, za wszelką cenę —  tatue hodo ^auło % o- 
boru Narodowej Demokracyl.

W tem co przed chwilą powiedziano, leży 
lotom' motyw rwpoeząęia of mzywy, której za­
początkowaniem był wniosek Głąbińsklcgo-

f) 44 mamy przed sebą już dalsza „posu- 
tuęda strategiczne".

Na ostptniepi posiedzeńiu kemisyi spraw 
zagranietnych postanondła N środowa Demokra- 
cya przeforsować na stanowisko jej prezesa p. 
Stanisława Grabskiego, który z fotelu prszydyal- 
negp zss^^dł przed prznszlo pół rekiem.

P. Grabski, wódz duchowy i widoma głowa 
frajdy przeaiw Nacłe»nik«wi Państwa, kierownik 
fai.aty;xnei agitadyi przeciw wszystk»emu co nif 
.mdeekie —  to prawdziwa prowokfiCyą dlą wiel­
kich cdłamów społeczeństwa. Co więcej p. Grab­
ski jako prezes komisy! dla spraw zagranicznych 
oznaczać musi poważne zagrożenie wszelkich wi- 
doitów pokojowych.

Nijdawns wszak (przed czterema zaledwie 
dniam1)  Wystąpił organ do nieco zbliżony z ar- 
tyknłeu, udowadniającym, iż Pelska pokoju z 
Roayą sowiecką wogóle zjwierąć nie moce, iż 
mueirn”  czekać aż do chwili gdy na Kremlu za­
siądzie rząd prawowity, rzęd yen. Wranfla. Je­
żeli dziś prezesem kom. rpraw zagraniczny eh, 
zostaje p, Grabski, te wytwarza się sytiweya nie­
naturalna, Nasra dęlojmcya nokojewo, \tjr?lnnł 
p« es n ad  koalicyjny i R. O, P. będzie robiła je­
dną politykę, p. Grabski druga, Opmic.Mią, a n»» 
gującą v> 1 ęcz możliwość pokoju.

Stronnictwa niezdeckie postawiły więc wnio­
sek, aby w chwili obecnej gdy tarcia wewnp- 
trzne są nlepoią lana, prezesa wogóle me wy­
bierać. Niechaj na fotelu pozostanie tymeza^Pm 
łhoćby marszałek sejmu p. Trąrrpczy^ski. Na- 
redou a Ekemokraeya nie dała j r« tak ń  wygra­
li ' Jednym pwypadkeire uzyrkanym głetsm 

rj obufiła ten wniosek, t> następnla (po 
seatsyl ckiińlewsj tnajęjsrnśai) przeforsowała 
wybór ł, d>ąhaki«g«.

Jedaym g.ł?#r,«„
P«u»ięfc*TOy szał, jaki opainął praaę endecką, 

gdy w lipce JjgJ# r,f pi^ac^ła jednym ?łosjm  
T7iększaści uchwcła w sprawie reformy rolnej. 
„Więkezość taka nieważna, uchwała oznacza dy­
ktaturę mni-jszóści" — tak o fo zgodnym chó- 
kęm w jłjły  waeyatkie dzienniki 1 dzlsii iczki en- 
d ekie sd kulutryny „ Gazety Warszawskiej* po- 
cz|Wuzy, a*! dw brukowych „Fcwolwerków" wap- 
KZawakmh, krakowski ah i lwowskich. Wezera] 
padowaMa się taż sami endsc ta |«dnyn głosem 
triększosOl, i oznajmiła e emfazą swój tryumf.

Stęrniy w obliczu yylelkieh n’ebezpie- 
fj':ń s \t. Grozą wojny las eta nie ustąpiła* m?t

iMwe Jest Jeszc-te, i i  sowiety nie uznały się We­
wnętrznie za pokonane. Istnieje dużo oznak, iz 
dążą on-s do dalszej wojny.

Zakończyć te wojnę, zakończyć ją pomyśl­
nie zmn ić tolsw  wtków do porzucenia zjbot- 
czy h planów, Oto nasz program w obecnei 
chwili. Zrealizować go będyjemy mogli zaś tylko 
wtedy, jeśli nasz front wewnętrzny »ię 11 ** *b' 
lamie i jeżeli nie stwunymy pozorów wojennej 
polityki z naszej strony. Robota narodowej de- 
mokraeyi połażenie nusze bardzo utrudnia Z je­
dnej bowiem strony przez rozpętanie welk we 
wnętrznych oshb.a naszą odporność i wywołuje 
tem W bplsząwii nswe nadzieje pobicia nas, z 
drugim zaś przoy- wy»uw«nle agitatorów wojan- 
nych w stylu p. Grabskiego, na odpowiedzialne, 
v;spółdecydujące stanowisko wywołuje wrażenie 
*a grrmicą, iż to Polska a nie sowiety wojnę 
przeułuta. Móż<r to być dla nas niesłychanie 
szkodliwe.

Ofensywa noredowO-demokratyozna jest dla 
przyszłości poł«kiej orawie równio niebe^piaczna, 
ek niedawno ofensywa sowietów, Pelska wy­

prała bitwę pod W, rszswą, polska racy* stanu 
musi ją wygrać w Warszawie.

Z m  kulis polityki ukr.
Lwów, 9 wrześniai. 

y &n -̂T wpjtac^a usr. t«crty. Vnarfx}owi> itru4o« 
woj, wfkittek dotydiczł,soweJ polityk1, jest tak 
gruntowna, źe wC4!e opteli wybf-aych członków 
tej party! na prowintyi, dyktatora dra E. Petru- 
-zew'Qf-e traktu# » j ;  cbcęnie jedyni^ jako coś 
w rodzaju „.nalu.n nefessarium", jaho konlf cz 
ne zło, któr« byłoby 4ę już dawno usunęło, 
gdyby nie starano s'ę i nadal ukryć kempromi- 
tacyi ,  tej oartyi w iej dotychczasowa} polityce i 
nledepuascsano w t  ir colu, do uświadomienia 
maay chłpprkiej. Taka #trus?a polityfci, ukrywa­
nia Hedów i nfedom gań oficytainej polityki, ma 
być usprawiedliwiana lękiem i obawą, zepsucia 
tego, coby się j szczi mogło uratować, a z dru­
giej strony, 6'rachem prz&d brndytyzmem ukr. 
dzienn!k(5w lwawskicn, które w tym wypadku 
walczą 2 przeclw^kami wprost oszczerstwem i 
kalumniami. Wiadomo przecież w kotach lwow­
skich, że nąjpet wysokie sfury duchowieństwa 
r lsI* ęgo, wHzącc Wędy coiy.^hcpasowej polityki, 
cbawiają ług z ttgo względu wy;45 z rąztrwy. 
Mylę się jeemnk kierownicy polityczni stronnic­
twa nurydowo-demfrkrąŁyęznegu, jeżeli przypusz­
czają, że społeczeństwo ruskie nie zdaje sobie 
sprawy z ich dotyczasowej 001 tyki, której skut­
ki ciężko się ne mem odbiły j do dfisiej bają 
dą onczuwać. Fala ukr, gaj. oficerów i afizel 
ców, tudzież uchodźców, jąka rowróclła z Ukra­
iny do kraju, zethnięeie się bezpośrednie z ar­
mią nafcdnipprząń>kQ i rrądcm Petlury, którzy 
biesem  wypadków ziŁleill się na galicyjskiem 
terytoryum, wąlka ukr. soc. demokratów i rady­
kałów z ukraii »k«;i endasyę, a przedeaszystkirm, 
brak epehruenia choeiażby Jednej z najdrobniej­
szych obietnic, jnirh. oglądając się na zagranicę, 
ukr. endecy swamu społaczaństyu czynią -r-zro- 
biły swoje, Nie będci? rfc  w tem dziwnego, j«- 
ł«di te, po niespałnioniu się .na* ceń o
londyńskiej korferencyi osteteccnia runie. Skutki 
jej jsdnak peeretnną i n*aprQ#ko » '  l w za- 
p mrf ire. Nie pomogą tai partyi narudowo- 
truciowoj nic takie artykuły, jak np. artykuł 
„Fromauikiej Dumki" w JJfr. 1Ó5 z dnia 11-go 
.sierpnia br. po«l tytułem: „Ukraiński partyi a
uheda z Połsnczeju*, g zte odpowiadając „Ge- 
z^eię Porannej", miani się iart\ę naradowo-tru- 
bową, pnrtyą „m iłclai" ukriińskjegg narodu w 
CaJb^i w s:h „ wylicza się ę-Iy spęreg jej rzeko* 
myth załług, pnycz-im jednak dyskretnie ślę 
mdczv O owocach Jc(ychczasowej polityki, a 
ęhpćjry o takich fąktnch, jfikję wyi?j wymienio­
no, Nawet redaktorowJe PHrorn. P^mki" zdają 
sobie spiawę z tego, że partya ta stoi na glinia­
nych nogach » i® "ewnego pięknego poreolru bę 
<dą musieli opuścić wygpdnę i intratne redaktor­
skie stołki w lekjlu Rynek 1. JO tembardz ej, 
gdy zabraknie wiedeńskich fundus-ów, które, 
chociaż stanour.ły własność dawnej Galie,-1 wscho 
dniej, zdołali ukr. endecy uchwycić w swe ręce 
i rztdtą i j nimi jak fząre ję  i  Daje się też 
Już óbw ni* od wud 9 łf io r /«  tpgo dslcmika 
Wjflk* rorwowóść, fidy w jw y  op n > każdym

9
kroku konkurenta i walczy z każdym, ktw ftriie
mieć trochę inne od niego przekonania, oodle- 
mi, osohisiemi insvnuacyi,mL

Artykuły »P ‘ 1 tyczne metamorfozy* („H rom  
Dumka" Ni. 178 i 1£6), ■ „Ukraiński ."laitji a
uhpda z Polązęzeju" („Hrom. Dum a“ Nr. 135), 
jakoU-ż cały szereg drobniejszych notatek, aż cp 
maluso fejlamnu osiąwicmegc wsnóf pracy wnika 
„lir. Dumki* Tyberya Ho.odcIł pozwalają się 
domyślać, że partya ukr. endeków wietrzy n:e- 
bezpiecznfdo konkurent- w Stronnictwie rady- 
kalnem- Załotwie ńe poruszorych tam spraw z 
„Hr, Dumką" o partyę narodowo trudową, nale­
ży do samych radykałów. W kaidyrr raz.e sta­
nowią te ciaki fakt zuąmUnr.y, któ-y daje do 
myślewia, że pos a kulisami partvinymi wie 
wśród Ukraińców galicyjssich gorączkowa ro* 
bota.

W jrjóm  ons oóidzie kfsrunku tnidnó’ obe­
cnie puw;edzieć, temoardziej, że radykaii cnWi h- 
ezaa nie pokazali „farby" i na inwóktywy doty» 
ęĝ ące partyi nie uw-ażali ze iive retgo-
waó, Gwałtowne nepaoy ,Hr. Dumki1' a po czę­
ści „Wper^du", —  który, nąwi^seir m ów^c. za­
czyna jy i odczuwać na sobie 'skutki swej nie.or- 
tunnrj, chwiejnej polityki— *ak na całąpaśtyę, jnh i 
poszczególne osoby a to prezfess stronnictwa d». 
3. DanEowicza 1 czł inku p-rtyi M, T*ći*docHli- 
ba, ktOrzy imieniem partyi brali udział w nieo- 
bowiązuj^cych kunferjnoyach z Polakami, dowo­
dzą, że oba te dzienniki Mcł^ się pcwążrie 2 i v  
dy.tplr.ą partyą, i źe odgjywtó ona musi w ukv-
społeczeństwie znaczną rolą

Ze sprostowania p. Meiitona Tweidochłifes 
(Jfront. Dumlta" nr. 1&6I ^'nosiŁ możfa. żę j -  
Jfiraiósęy radykaii stafi, podczas toceącycf sie % 
Polaikami konferencji, n? stanowisku wytworze 
nia jednej, wspólnej, międzypartyjnej platformy 
interesów dkf  gal- pf-rty', a .fq; „ze w/glądt aa 
rzcjzywistcuść, wśród jakiej ź iiem y i nieboKPle- 
ozeńsfcw^ które uoos jrmzf t  pótnocy**. Tfck, glo# 
gal. ukr. radykałów, w  kaMym rasie t
zdecydowany, jest ckaraur f ery styczny, leanhar- 
dziei, że podniesiono Ko w djwfti, kie iy  nariad 
bolszewicki groził opanowaniem cal*} Galicy 
wschodniej } nie . był®, wiadorr e, na która 
strorię szczęście Wujenne się obróci. Czy do u- 
tworzerńa takiej wspólnej platforny —  doszło, 
dotychczas r,ie Wi dótno Wledr: .ednak, które za­
powiadają pojaw lenie się w  krótkim czr.sic w** 
Lwowie wiekaetio, bezpartyjnego dzietmika m  
krair iktego i podjfcie dałszego wrdawnictw* oi- 
gam ukr' i*(Skich radyłfnłów: J'ronradskr} Fk)- 
!ąs’\ wsicatufa w  kaźx^ym ra 'te nn to, ia  polityka 
pkialńrsk? w  Oa3’cyi wschodniej, wchodzi na no­
w e tory i że sytuacya i taktiL*. pnsLczegółny ch 
^omrackw znajdzie wkrótce jwłetyne i yrssfeih 
ttryiEię oświetlenie.

Sądzić naLży, że kyrwtya Btódy pulskd 
ukra^skiej na yaj*ćyisk%d ttteme, nudaje kię dr 
poważnego traktowania. Cbc?jrż Ukrajńęy gali­
cyjscy trzyma ja s*ą na razie z pewaij. rezerwa 
należałoby sobie życzyć, ażeby pyt?nLe to zna­
lazło ywe ośwtefenię takie w praskę poLHdj i * - 
tefoy Rząd 1 stronnictwa polskie, Ho ?pp„zę; ały 
jej z oka. Sprawo załatwienia sporu poljko-pkr— 
idskiego duogą poroznm' onia, fest spraw, tąrdzo 
WŁŻna, a ze wzidedu na ebecną n"sjiłanją f z ’gra- 
m ęm i syuw-ęyc. t lIoż; dla PołsH perwrzorżędn*- 
go gnacz-psa gdyż 1 Polacy powtonl (dać so fę  
sprawę z tego, że korsystpe tha, olbu narodów z»- 
łałwięnie jej na gUlicy <Jdm r-erjsrte, df dd on pre- 
stfgr‘r i wzmoęr.. stancwisko rządu rcbotjaczo 
włościańskiego. Rząd po'»ki affisi tt*ąć hłicratn e  
V  swe krzepkie dłonie,, czego dał dow >«y, a 
pr rędews: ystirHin pr«a* przy- .TÓoent* —  po >«• 
pró '-nieaiu przez wrogip Calicyi wsobodWeł —-  
swobodj- nehritń i słwr*: — d*ó mcżrrrtć wypo- 
wisdzmta sic fał- •połoczeis wo.

 ̂ IWszcMc ornaid, wskazują m  to. ze St^nowł- 
okc te-ga jpok ezeństwa, nie bidzie ineprwjedaa 
ne i żę pomimo wrzasku warchołów, lękającyełi 
r ę  o swa pożycye. ^ydywy i STrekury. chłop, 
robotn i 1 mMnfrent nkraińsld nnatdz±o dość s&t 
i odwagi, ażeby stosownk; do iy^fiejąęych stesnn- 
ków, sprawę porpzuiręepjft % Pp.akąmL odpowied­
nio róż wtezflĆ



Termin zapisów na Potyczkę S D R 0 D 2 M A  POLSKI1
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obowiązek obywatelski i uchronić się od Potyczki PrzyiTUSaUJBj.
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Z cyklu: „Pionski Żoł iierskie“.

MŚCICIEL, *
(na dutę: „Jaszczu Jeden mazur dziśiaj‘0. 1
Jeszcze jeden atak dzisiaj 
Biada wam psiajuchy 
Poruczniku dajże pysia - - 
Otoś zuch nad zuchy 
Z laską wiedziesz swą kompanię 
Przez anłnrosz dyaM,
Bo na bolszewickie dranie 
Szkoda twoiea szabli. (bis)’

Choć bolszewik ostro praży 
I grzeje z maszynki,
Uśmiech na twej młodej twarzy 
Jakby u dziewczynki.
Ale w  twoiem sercu miodem 
Zemsta saę zapiekła
Prowadź nas — za twym przewodem ' 
Pójdziean i do piekła. (bis)

' '4
Mówią, żeś miał narzeczoną 
Zosię złotowłosą 
A bolszewik białe tono 
Rozciął szabli kosą.
Odtąd tyś z wojenką zbrafan 
Do grobowej deski 
I tak tępisz jak zły szatan *
Bolszewickie pieski. (bis)

■Wiara Ud w wroga wżera 
Kolbą flżnłe po głowie,
Ty dopadłeś oficera,
Ce się ukrył w rowie.
Nagie twó) rewolwer błysnął 
Koło tchórza słowy 
Bolszewika czerep prysną!
Jak orzech laskowy (bis)

MÓJ PASKARZ.
L

Lwów, 9. września.
Znani poafcarza śwśtośabójcę. Łotr —  ale mu­

szę z nim pobtyjteować z powodta słoniny. Łeb ma 
jak stągiew a uczy jak wytarte cwarcygCry. 
Przypuszczam- że bydląt nie beje. Same zdychają 
na jego widok.

Pa® lguacy (nazwfrmy go tak aby mo po-d- 
djłebfć) Otóż pa® Ignacy był nfegdyś zagończy- 
kiesm, ale me sienkiewiczowskim zagończyiktern, 
tyJoo takjm śwfmicpędem. Prędko jednak awan­
sował na saraodzieinego przedsiębiorcę, a jeszcze 
prędzej dorobił srę majątku grubego, :ak jego su- 
nfcnfe. Od tego też czasu obudziły sic w  nim am- 
l»cy«e sjpołeozne. Cu ciał żyć z drogimi i fum się u- 
dńeŁtć. A że do tego potrzebnym jest pewien sa- 
volr vivre, więc ranie upatrzył sobie na swego do­
radcę i instruktora w  kwesty ach boo-gout, który 
Bpoaczywte mieszał z bcm-tonem.

Co prawda jestem ja sobie tyflco taki simple* 
chris z poza łyczakowskiej rogatki, ale przodek 
tóe drapię się ustawicznie palcami w kkszeni ani 
jjie Obraźagn nikomu matki, co pan Ignacy zwykł 
aryońć w katżiem drugiem słowie.

Bywało, że przysiadzie się do mnie w Mkatbu, 
fcłaśnle w  ręce, imęsiste jak cielęce tytki i zawoła: 

—  Antoś, pisŁawiaro, dbwaj czarną a gorącą, bo 
|oaczy p  erony na ciebie!

A potem zwraca oi* dn o^nia-

1 konają tak 'bez krzyku
Wzdłuż okopu ściany ‘  \

I Hej! szalejesz pcw-ucziukii -  *
Cały w  krwi skąpany.
Płow y włos twój krwią splamiony 

i Krew na twym mundurze, 
j  C zy i dla swojej narzeczonej 
■?| Zrywasz krwawe róże? (bis)

j '  Henryk Zbterzchowsbu

Proces przeciwko 
mordercom Tiszy.

Budapeszt, 4. września.
Red. Eugeniusz Mołnar zeznaje, iź pewnego 

razu opowiadał mu w khtbi- Otbona Ludwik Ma- 
gyar, iż natychmiast' po zamordowaniu Tiszy, 
zjawił się w jego obecności,' w  gmachu Rady Na­
rodowej w  ratuszu u Łandlera jakiś wachmistrz 
1 oznajmił, iż nazywa się Stefan Dobo i że on za­
mordował Tiszę, Landlcr odpowiedział: „Bre­
dzisz mój przyjacielu. Wracaj lepie: do domu’.” —■ 
Świadek zostaje zaprzysiężony.

Z  kolei zeznaje świadek banem Szttnmay. Po­
daje on, iż Friedrich zijawi) się u niego dnia 31. 
października około godz. fi 1 oświadczył mu, iż 
nowy rząd został już utworzony. Przybył do nie­
go po bliższe określenia, gdyż obrano go sekreta­
rzem państwa. Świadek wdział sie jeszcze dwu­
krotnie z Friedrichem, który wypowiedział się 
wobec nieco w następujący sposób: „Pomódz
może nam tytko rewołocya lodu!”  —  Baron Szur- 
may zostaje również zaprzysiężony.

Jan MUcsewics oświadcza, iż gdy przybył dnia 
31. października rano do Stefana Friedricha, z 
którym pozostawał w bardz^ przyjaznych sto­
sunkach, powita! go tenże słowami: „Niech żyje 
rcwolucya!” Świadek stwie-dza iż Friedrich 
przestawał bardzo często z pułk. Czerayakiem,

—  Przyszedłem się parna poradzić.
A la mc na to:
>— Pan ciągłe się tytko radzi a mnie już kon­

cept wysycha.
— Wiem ja to, wiem. Trza go posmarować 

słoniną. Przyślę panu kilo dziś jeszcze. Wystar­
czy ?  Gruba, fajna słonina.

Mimo radosnego wzruszenia robię bagatelizu­
jący ruch ręką f pytam:

—  O cóż panu właściwie chodzi?
—  Jestem proszony do prezydenta, a nśewiem 

jaik s:ę tóbrać.
— To załeży, do jakiego prezydenta jesteś 

pan proszony. Bo jest prezyidtent miasta, prezydent 
sądu cywilnego, prezydent sądiu karnego...

— Parnie, P2U myśli, że ja się bodę prezydentta 
sądu (karnego? Co ty ło  to już się stało. Co o® mi 
teraiz jeszctee może zrobić?

—  Mniejsza z tern. Prezydent jest zawsze 
prezydentem. Powinienbyś pan w ząść taojetę 
wieczoricową.

—  Dp bani! Ja nie jestem prószmy na wie­
czorek, ino na drogie śniadanie.

— Więc w  oćć się pan chcesz ubrać? w  gar­
nitur śniatóarŁowy?

—  Gdybym wiedział, totoym się pana nie py­
tał.

— Zaitem mówię p«n«: czarny angłez i Jakie 
jasne— może pan ma perłowe spodnie?

— Nimsan ja, to ma krawiec. A cóż to, trie stać 
mnie? Ino * kamhw&ą jak zrobić?

r— 2eim n panu sto razy doradzał! czarną ka-

człowiek, co do którego panowała ogólna opinia, 
iż byłby zdolnym do w .-zystklego. Gdy przy sjjo- 
-sobności zapytał Miles*.’wics Czernyaka, czy nie 
wie, kto pozbawił Tiszę życia — Czernyak nic nie 
odpowiedział na pytanie, lecz uśmiechał się 
chytrze.

świadek Buza Bama, który był członkiem 
rządu Karołyfego mówi, iż Friedrich wzywał 
ludność, by mszyła tłumnie pod zamek, nsimo, iż 
było ogólnie wiadome m, że grozi to ostrzeliwa­
niem. — Wiadomość o zamordowania Tiszy —• o~ 
powiada świadek — wywarła na nim bardzo sil­
ne wTażenie. To zaś, iż wyraził się następnie w, 
liście swoim do siostry, iż Trata był mordercą' 
kraju, okazuje tylko, ż Fisza był jego wrogiem 
politycznym, — Ze wzsrtędn na rolę, jaką odgry­
wał świadek w  czasie rewjfoeyi, zwalnia się go 
od przysięgi.

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się Jstra.
v , '  fcJ

Niemiec mści się.
Wegiaćskte dzieci obrzncoofe kamieniami. — Sag* 
kaniy władz austiryackicli. — Konfiskata' ajjttatwof 

dziecięcych.
Wiedeń, 7. września, 

(k) Katolicki duszpasterz, profesor nnżroersj, 
tetu Damian Vangh:a — pod którego opieką po. 
wróciło tu 600 dzieci z wywczasów w-akacyfcrycl 
w Hulandyr — opowiada współpracowników) 
„Uagaa*sche Kurier” , że dzieci węgierskie w 
czasie przejazdu przez Austryę, w  haniebny społ 
sab zostały znieważone. Na stacyf w  Ibrzflf 1 
pociągu, który stał na sąsrófcim torze, obrztncoco 
je dużymi kamieniami, wrfrutek czego pemłszczanę 
ta  wteie rzeczy. Z pomiędzy dzieci, na szczęści^ 
żadne nie zostało uszkodzone, powstała tylko 
wśród niob zrozarmiała panika. Władze anstrjRW 
ckłe skonfiskowały dziecksn rerw ołwery-zabawkł'

mitadlkę, to pan i tak obierze swoją żółtą w, pąso­
we kwiaty.

— A pan wi, co ta teanózełte kosztowała?
— Żeby naiwet mifioti, to ona do wizyt sda 

nie nadają- <■
— A aa nogi co mi pan radzi?
— Cóżżjy? zwykłe bncikL

— Może będą pasowały białe irdtowie mcŁzitC 
Tamtego tygoriłiea dałem zs nie pięć tysięcj 
marek.

— Obî  pa® iretoorwe snesztr i  daj mi pajj 
święty spokój.

—. Krawatki moje pa® widział. Jest w caeą 
wybierać.

— Kirawałf weź pa® czarny.
—  A żebyś pan wiedział, że wezmę czarny, 

bo ma czarnym na^epiej w  dać brylantową szjHkq
— Rękawiczki takie pa® myśłJi'
— Przecfiie na pańską rękę wi żadnym akJept 

nie dostanie pan rękawic Zet!
— Co znaczy nie dositamę, Jafflc fnz nam  zrc 

bierne pięć par na obstaHunek.
— No to wdziej pan takie, na których n aft 

piej pierścionki będzie wfidać!
Pan Ignacy' pomyślał chwiię a potem csekfi
— Ma pa® redit. N?e pofcnza mi żaidnych ręka 

wicaek. Ty&o paznokcie muszę se dać wykunl 
nować.

—  Wj-njaniSorować—
— Niech bedlzię .̂ cbordbai Napisze mi paą 

jakie na zdrowie?
— Już trzy toasfty panu pisałem j żadnegą 

n’.e rncfglei się pan nauczyć. ,
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Które juko poiłarnriH '‘ trayr a ly  ir  TW endyl O-
prócz tezo na stacyi Tir Amstefiuo zatrzj mano P9- 
jiąg ciłem «ko!nfiskcwaoia wszystkich femycb Za­
bawek- Rewizyr trw 4a nrzrtszJo ąpda.nę.

„Neue Frefa Press*** traHhrryc w piort nie
m-o te, by pod /bo® zdarzenie rato ?Jo mieć miejsce 
w Austryi 1 pisze:

J . Budapesztu ■"■ądcfaodzą tu trudne wprost 
to LfWiierzcpiy wiadomości: Oto »^c'pg, który 
przewoził przez Austryę węg:e*skic dziicl % Ho- 
iairdyi, eostał w  T inzu obrz ;oony k .mtenfami, a 
władze austryaękie nis szczędziły !m s7yikan. 
Brutalny tea występek wydaje się n?m wprost 
niemożliwy, i uw erzyć nie możemy, by niewin­
nym dzieciom, które u obcych znalazły gościnne 
przyjęcie —■ mogło u nas grozić faMes nisbezptó- 
czeflstwo. Domagamy się tak najrychlejszego w y - 
jaćniture z.e stroav władz, zdyż rodobns nogłoski 
— nic innego bowiem być rie m-oiże —  przyczynić 
się mora w  je*z£z» większe] mierze do rozgory­
czenia obu sąsiadujących paftsiw.

Kohto«a i  wyriâ azk?.
|SnłgryV*Vka s*atj^tyka pratertów. — Udział kn- 
Djety mr dzfadzfaie w .””alazk<5w. — Wzrost i'o5ci 

p a k tó w  kob’ecych
Nowy jorU, w tfeoniu,

'Od maw fara© i rwtóe? itoófeiertrOłm adołnofra czy- 
niws , wjraŁiaziktó" łub uleps^ń, gdyż w przeważ­
nej części były one działem mężczyzmy. Pomnwnż 
obeónie kobiety coraz częściej biorą udział w czyn 
nc.n życiu, przeto i itp tern pHra wytwarzają siną 
ł:c®kui &acyq śwfau męykteirtu. E owodeni tęga 
Ąwferyikańdkte listy patentów, które dają nam 
możB>śn stwiierd^erafa, iatk- cgromiite wjouisił wtoał 
loołaaty w tej óziodahe. W  r. 1S09 został nnaitetr,- 
towamy pkuwszr fyw atecł kotruty, imaMowi- 
cic ulesawra 1 sposób wyrofei maćeryl jedwab 
ny-dn W' s łjś ć  tat później G rzymała copiero da ra­
ga toof^iia petórtf, a w r 1033 trzecia. Od tego

— o o  oa*n rm Jeden toast napisał (z pigerro- 
sz>c,łfein) trrrbę pa śwysfcu. Co to zy.aczy: Ko- 
ćha-kny sAe! To jest dpłrę w  V* "tirem DOfwa.rr” -  
srtwre a n3e do cbywite^kUtgo donu

Tyz-ani 'wjĄrręi i udaiełp, ż» jestem zatp. 
Ułcoy w  gasz-ęfa, p  to Igoacy sapeł Hiocuą, «ż v&- 
jrytaj w>T3*: 

— Panie. wypada td, abym jr na to pro. som  
ifinMiWHe przyptósł od srebro parę brrWelk wiru?

Moćb o d  owied-ia na to pytanie oyło despe- 
rarldr ttfefeftnte. Pan Igmcy dx*d  mt .włdoesitóc 
nhłwtó ■iwygyę, ijo nóyrł ddd

— Wbro, poWaidam pamu, że ioo patce tz  tól 
Po traedr ksŁjśazteaicb będ*e pan tafld ki my, 
bea stół, Wj para, iafc to byw z *tem winem? Pędzi­
łem świnię z Węgier i podpatrzyłem, jak jalkH ma. 
(k er  w piumky wylk.apywT ł fasw i z winem ze 
eieni Cti y.ykopasł cara a ia rapsete- Może pan so- 
bftł wyrbnrT i, ćo to zą wśjra. P-nzyj łź pan, dam 
%o panu jskpszflc ryć.

Czytaflem gazu<j coraz żart^ ie i A  pan Igna­
cy  ctegrrJ datę::

— Dla rmie byłfby  tera najlep*e4, ożertó słę 
9 jribł szJaLtrb.aidca. Ja ir.am herm )rje : tysiącz- 
kam. a opa m-ałaby bon^otrt, to byłaby % r"s  
piersza para w .L w ow ie . Ja już re jedna upatrzył, 
tytSw) onp prw^fła, że woli 'irzędnika w barszczu 
vS» ranie w  amakra. A taki co m  bnajstie’  N-'ecłi 
ira ic ■Sag rfi> twrn etadeu t-raJ*. jak ja przy t ajbfóż- 
® yck wyiłbcraeh nmj bede radnym. Mogli być in­
ni — bedc i ja- Dam dziesięć razy tyle, co dal’ de 
ktuy DerrrteT i Kctmrtóz Juk moi par.me me bę­
dzie się potem jeszcze Dcdhbać, że jest raderyni, fc> 
n^ ĉh H cholera ciśirtj P-awda pau e. że tak?

£t. FoźarowskL

ul j : TZrnEnS QB/vlV ITm pnm w W  ■wJWU7v-j w
Stapadi Zicdnoczo ryrt. I tak podczas gdy w  Pier­
wszej pmowt e XIX shdfid i przygada na 5T0 pa> 
t?ató\y jeden kobiecy, tu i przed 2łi farty hitniaJ 
stosmitk 1:25, a .tfd&faj ufesataJtcrwal ssię epezczc 
o witle korzystniej. WywSazii kóbot obeiimifa 
y-pneudzd tóepszerrfa w  rozmaitydi <teie..fetjia dl, 
poęz^Wbzy od płyt jrcuceirnycb do itó! ła&cunctyw, 
pizypT^wszy afę jednak starty^ce dokładniej 
spactrzega się, te  gros pakeotów przypada na 
przfcdtntoty aźy+lri gripodtwczego. Dfa Drzykłr dra 
po lrtiemy nieoo cyfr: Z 713 PćfrLtdw flidtetdSorytch 
kotaotołn w  yrzem gu divi'r fart twtattilch, przypa­
da: 146 na artykuły bdzfazefwe, 114 na pfiĘ-róijdyi 
kuchenne, 65 ja  mdt^e. 52 na Irodk, “ łużarse do 
praniu lub też czj sjeze^fa tniotai, apatentowair > 
3 ! aparatów do szycia^ 31 do ogrzemr*n?‘ . idrfe- 
Iotio 29 patertów na zait :,>wjd, 23 na środki me­
dyczne, 18 na wtadkW, 10 ffa tapety 6 na marterye 
nicpi^emakajino, Nie hnJk również wyttrfeoków 
dość oryginlfi^ch. I tuk raprzj kład jednym z 
panv.'Szyi'h wynaiaiJcórt J-rbiccych była ogr.ło- 
tTy ału suknia z ad>«to. JcM także „sztuerne no- 
ga., odda jąca zjttp-fln.iię te same roługi, co prawdzi­
wa “ . Ninda^TRO 2*105*18 ftfwn i rraii mowę maszy­
nę d j ptrnnia ppłączc n  równocześnie z huśtawką, 
tr? której mogą się dz=Yti prarżki podczas jej pra­
cy doskonało zab',wiać. (r)

Powrćt ćo  ftciromU.
ICcttstam no*ol w s**fmhi.

iV cgtah^ch fatach, a iszczeg^irtc; eodcrjs 
wofay — mów.Grm więie c  emancyi-dcyi koł - et 
w Turcy i 4 opowiadano, ż« kobiety haremu pos-ta- 
norwUy w ydobyć yr ze swego c/tekowego wię- 
■rfenfa i bez zasłony ukazywać się raa piw'łcz/iycb 
tebramłaoh. Cł.ocfaż ^fayrisko to stało się powsze­
chni, tera* jesz^e zaczyna Je stę zwaJdzać. Ha­
słem d-/łslejs?»j Ttmc-yć, która czci kens-rwatyw- 
n j łćee jest: „powrót do haremuł“  Takie spo- 
strzeżesrla codaip pcctróżray Ferdynnd Tuchy w 
jedrem z ansieiskksh pism. po przyjeźdzle s-wjm 
a Loostn yopełu.

„Tuccy maki wiele powodów, dJa ictórydh 
chcą powróć- i  z powrotem do przykazań kOrwin. 
Przez w  'km można prz*ciifż doskonale wid:4eć 
wszystko, bu  ̂ Jest ora fetwlein lak ge«tv — a 
damy barenra a^dsSaly w  ostabnid* latać! i bPT(b» 
yilele, b,n całą perao.araę mężczyzn wszj^ddch 
wejująpych l udów Su ropy, a że skłonn rść kohi&-’ 
ty dążyła zawrze do tego, by swą piękność oka-, 
aać mężczyźnie — wfarlo podąża .lycb  fzeery 
afamio sfa w Turcji.

Domagano słć  srl^s ko-racznde wystosowu i4a 
odezw dc ketaet, które teraz już c ry a ć  możn; 
na wesystineh rr*ach ujŁc , Zackcnwjmk wsty- 
dłiwości odosoimienća jest główrym ołvra ięzkiiOffi 
teljsnsio *1 kobyły, /asłoraó jest oc'it<ha i cgr.eką 
dla kobiety — ipięraoyzetófc zaś jej jest oznaka u- 
padiku i ufeobycza. upści, a to iesty&Bre^mntte i 
-nrośne. Mekcryiori wwetii mKfahs od kbbieły 
wdzięku, a chhbą kotóetj* jest jej cnota, «ąś naj­
lepszym SiPo3>eitr“Bt l »  jej zachowacie Jest za- 
steia41,

N.awet dziesięć kc^tót raie odw aży ste dzisiaj 
na plicy biz wefarara. a te które się ukaż? 

tó są fanWaty, które nie petrzebufa iu i ukrywać 
swych wdzięków.

W  13 raku pr^ywdaawa Turczypka , tschar- 
chaf* 1 pd tego ęza su ijie wolryi jej odwiedzać 
miejsc publicznych. Przed zachodem słotica mus 
już być w' douT", ą rozmawiać rts>zc tylko z 
trzema mężęyycuąirE a rmanowid«, z ofc -m, rat 
żem łub 'bratem. Najwięcej czasu zabierają jrn ro- 
zmoygir z isinemi kobjtetiml, albo zajęcia domowe 
lub pfeYgrrwanie dzieci.

Większa Turczjpek powróciła
do haremu. Ve zai, które dągle Je jzc*e nozestają 
na wolności, przez to samo znaśdują słę w  bardzo 
ojrżMem rf'ł°żeniu- Zadęn Turek nte chcą z jiem'-

mówić, r  obcować mogą tj a» % cbrsdcSbfJ *&.
Kobieta haremu, która zajmuje się tytko literatu­
rą, muzyką i sztuką, przepojona ireVra ttói-^nu, 
zadaje oob* tem wszystkiem tyłka jesprr^ wię­
k s i  m^kę. t.ycU} i jigc piąfcijośó zna ta^Łp | ua- 
uta. Jest ona jak skrępowany! spragr !oray wędrc- 
włeo nad (brzegiem me dostępne? kryrńcy. Tylko 
w  niektórych ważnych wypadkach tydow ycŚ 
ma Turczynka więcej trod>ę wi łnoścŁ Ctbecnią 
pozw.-.lają narzeczona} ujrzeć przed ślubem swe, 
go przyszłego męża. a jeśli ma ona do niego nie 
przezwyciężony wstrcł, może to  odrzuci .

(k;-

Specyrllsta chorób ęh^rnych i weiJ?rrczhy;b

S S r , M i O M i  S A U t a T E l
Sykrtuska 17, or*l. <x) 6—9 1 od 12-ć- 4427

t l i
M-ijętność w powiecie Slarnsamboryąljn, l  

kilometrów ud stacyi kolej., obejmufacn okoio 
180 morgów w czem około 40 morgów lasu, 
4 budynki mieszkalne, 2 zabudowanie ppąpodar- 
skie z inwentarzem żywym i murtwyir w cąiosd 
lub w części do sorŁedania.

W iadom ość u 4dw, Dra rib aJicht« 
bacha w Przemyślu- 4465

TUTEII BIBUŁ” !  CTCABETOWfc

K 2 jiJ P ^ Z £ O N Ż £ jS ^ |  j « ( Q i C j
s a r -  w s g w T i u
f-abryka To w. 5 kc. Lw £« ZMor* I ł 1,

3510
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t ł a n u K t x x 7 Y

K A R T O F L E .
Kieisri Zakład aprowij acyiny aprzedija w 

wsjrrathch niiajŁcach spra-idaży, o t9 ' w bara* 
kach przy pl. Strzeleckim, j1. Krakcfakim, pit 
Teodora, pL Halickim, pU Unii Brzeb.(lejf plaęi/ 
E“mn i na pheach targowych pisy ul św, Zofii 
i ul łyczakowskiej kar‘ ofle w ilęśc! do 25 ki­
logramów na rodziny, obecnie po cenie 3 marek 
za 1 kilogram.

Zakłady i honsumy mogę zakupywać ięk 
szę ilości w karie Miejskiego Zakładu epTdwhec. 
cyjnego. -'433

WrJ«\l Zakład aprowizacyjny.

P A M I Ę T A J M Y  O  P L E B I S C Y C I E !
B a S k i  m a  ^ a g f a t .9 1  p n t f l s ^ a  I t s r a C t t  O b r a a y  S r e s ó a  i . « 6 c ,  p i  H a r p t t d d  1 3



ffc. JOT jjjggTA wasczsonw.
Ukraińcy cfceą wysłać mrą ietagaeyą

tfo Bygl.
W a m m g  0 w neM h

(Telef.) (G ) Do Warowi wy ptybyl min.

•praw pogy. Nlkocki, celom wystanie delogocyt 
wkroMeklej do Rygi. Dotychczas Jednak nie uzy­
skał audyencyi u min. spraw zagr. Sapiehy.

Narady nad sytnacyą węglową.
Wiedeń, 9 września.

(Teł. wł.) Anglia zamierza zwołać zgrani# 
przedstawicieli wszystkich mocarstw koalicyi (z 
wyjątkiem Ameryki), ażeby naradzić się nad o- 
becnym stanem sprawy węglowej i nad wykona* 
niem warunków umowy węglowej, zawarte] z 
Niemcami w Spaa. Zebranie ma- nastąpić w Ge* 
newie 24 br.

Murzyni afrykańscy 
proklamują republiką!

Wiedeń, 9. września.
(Telef) (O). Wiedeńskie clzierEifld dunoszą a 

Londynu, że w Nowym Jorku odbył się wielki 
Longróś tmnńtytujki, na którymi jedmo®łośn&a u- 
aliwtalono utwuetzemśe ropubiikł imrósyfti&lei w 
Afryce, któraby slęgaća od krtaiu przylądkowego 
aż dd Mkrza śródziemnego. Uchwalono następnie 
emigmcyę 250.000 am nynów amerykańskich dd 
Afryki i zakupiono w tym eełu 3 parowce. ,

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.
—       " ---------  .. ...r.r

(PAT.) Lloyd G eorge powrócił ze Szwaj*
caryi.

(PAT.) Prof. Einstein zaniechał zamiaru 
wyjazdu za granicę.

(PAT.) Trzęsienie ziem i wyrządziło wczo 
raj duża szkody w kilku miejscowościach na 
wybrzeżu liguryjakiem. Ognisko trzęsienia ziemi 
leżało w prowincyi Messa. Król uda się do pro* 
wincyi nawiedzonych trzęsieniem ziemi.

z a k a z  u ż y w a n i a  a l k o h o l u  w  s t o l i c y
ZNIESIONY.

Waraznwa, 9 września.
(Telef.). (O) W  WarszaiwiDs zniesiono aafcai 

sprzedaży aflcołwiiu,

BAWOŁY NA RZEŹ W WARSZAWIE.
Warszawa^ 9. września.

(Telef.) (O). Na rynku warszawskim ukazały 
<ęlę bawoły rra rzeż z miejscowości e w oknowa, 
nych. W  czasie wojny światów*] używano tycb 
zwierząt jako transportowych i ogromną Ich iłoflff 
w tych stronach pozostawili Rosyąnie.

W P JS Y  D O  L W O W S it in j  S Z K O Ł Y  H A N D L O ­
W E J  T . $. H. (Fran ciszkań ska  9.) codzienn ie  od  
10-12 i 15—16. 4454

jk t -  m u ,,w i w w e i g n w a ł n — 3—
będzie mogła prawdopodobnie wychodzić przei 
całe miesiące z  domu.

Dziewczyna zaś Jest bardzo ndłem 
stwoazonkjem —  dodała księżna —  i woale nli 
zepsuta.

— Dlaczegóż miałaby być zepsutą? spytał 
Cezary.

— Jakto, przecież to najbogatsza panna wt 
Włoszech. Cały majątek Muilinów przejdzie 
na nią.

—  D -prawdy! —  rzekł Cezary obojętnie.
I w tej chwili obudziło 3ię w nim przeko-* 

nanie, że matka znów spiskuje, żeby go ożenić 
z wielkim .posagiem", ale nie wpadło mu na­
wet do głowy, że Montebruno albo księżna 
Mancelli maję z tem coś wspólnego. Mniemał, 
że teraz, kiedy ią opuścił, ma ona tylko jedno 
pragnienie i żeby nigdy nie odezwał się nawet 
do żadnej innej kobiety. Znał bowiem cały bes>« 
miar jej zazdrości. Wiedział także, iż Montebrw 
no był jej dawnym napezór szczerze oddanym 
przyjacielem.

Księżna Carelli, podobnie jak jej syn, nie* 
miała pojęcia o udziale Lizetty Mancelli w spra*. 
wie donny Urszuli, Matka Cezarego tak silnie 
nienawidziła Lizetty, że byłaby w olała , żeby jej 
syn trwał w celibacie, niż żeby się miał ożenić 
dlatego, że ona tak chce. Usiłowała zrujnować 
mu życie, w mniemaniu księżny Carełii teks 
kobieta nie mogła pragnąć, żeby to życie został#  
odbudowane za sprawą innej kobiety.

(C. a. n,).

Komuniści nłem. działali na ziemiach polskich
za wiedzą Litwy!

Samobójstwo dwóch przywódców bolszewickich w Królewcu.
Berłłrt, 9. września.

(Telef) (O). „Berltnep. Tagbblatt“ donosi z 
(rólewca pod datą 3. bm.: Przywódcy komunt- 
,tów w Prusacfi Wschodnich, bracia Dyck po­
pełnili samobójstwo. Skutkiem tego naAkrajniej- 
izy kierunek komunistyczny wsohodrio-pruski 
pozostał bez przywódców. Bracia Dyck chcieli 
caprowadzić w  Prusach Wschodnich dyktaturę 
prołetaryatu zapomocą zamachu zbrojnego. Pod­
czas ofenzywy sowieckiej na Polskę ohcielS oni 
obwołać królewiecką dyktaturę rad. Harry Dycl^ 
zorganizował w Królewcu zbrojne oddziały komu­
nistów. Czekali oni na hasło do ataku. Jasro brat 
Fryc Dyck zebrał pod Suwałkami wszystkich ko­
munistów niemieckich, żyjących w Rosyi, aby na 
czele tego odziału wejść d0 Prus Wschodrich. Pra 
cówał w  IV armii sowieckiej na spółkę z kierow­

nikiem wojskowych berlińskich organizacyi bojo­
wych stronnictwa robotrdków-komanistów, nie­
jakim Kuirzem.

Klęska sowietów 1 wypędzenie wojsk sotw. z 
okolicy Suwałk położyły kres tym planom 'braci 
Dytck. Bracia Dyctk rocbodizlłi z rodź ny mi’e- 
szczaństkiej i to zamoknej, wyznania żyidowsikite- 
go. Byli synami naczelnego red. znane] gazety 
cocfc m ie i  w  Królewcu „Kówffsfrergyr Hanun®- 
sche ZtS.“ , Zygfryda Dycka, Z tych inforrnacyi wy 
nrk», że bracia Dyck byli pod Warszawą, a P°- 
tem organizowali na terytoryum połskleni Pod 
Suwafkantl za w ędzą władz litewskich powsta­
nie komunistyczne przeciw Polsce pod pozorem, 
że chodź® tutaj o wtargnięcie do Prus wschodnich, 
W jia  rządu 'Howskfero w tem oświetleniu staje 
się coraz bardrJ®) Jaskr .wą.

Gen. Krajowsk! obywatelem Warszawy.
Warszawa, 9 września. 

(Telef.) (G ) Gen, Krajewski oti; moł oby­
watelstwo m. Warszawv.

Skład delegacji gdańskiej*
Gdańsk 9 września.

(PA T) Delegacya gdańska wyjeżdżająca do 
Paryża, składa z 5 osób, a mianowicie ze 
itarazego burmistrza Sahme jako przewodniczą­
cego, oraz posłów Schwogmamn, Himmera, Wil- 
lera i Słmda. Poza tem do delegacyi przydzielo­
nych będzie kil u rzeczoznawców, którzy atoli 
udadzą sią do Paryża dopiero na wezwanie rady 
ambasadorów.

NIEMCY BUDUJĄ LOKOMOTYWY DLA 
SOWIETÓW.

Na u en, 9, września, 
(PAT). (Radio). Fabryka maszyn Bentschela 

W Kassel przyjęła zamówienie pa zbudowanie 200 
Woomotyw dla Rosyi sowieckiej.

ŚMIERĆ AGITATORA BOLSZEWICKIEGO.
Warszawa, 9. września.

(Tetrf.X (G) W  Garwolinie, gdy wtęjr-ka poi- 
skfte weszły ub miasta, prezes r«węl. komitetu 
Mairdsflci, uprzeidh;^ agwator zwtjązkit zawodowe­
go robo toków rolnych, wybiegi z gmachu staro­
stwa, w  cłrwśf, gdjr już na ulicach pokazały' sfę 
awaitgaHy pollskie, radośnie wiftatre przez lud­
ność, która razem i  nienti zaczęła ścigać bolsze­
wików i udekająoego MarolsklygO, Rozłogi się 
strzał, MaralśikS upadł na br‘ik. Przysfcoc^yła do 
mego jakaś Lob eta wiejska i dobija g0 kosą.

Przegląd franc. wnjsk ovufmcyJnych.
Kobiencya, 9 września. 

(PĄT.) Hayaą. Millerand i Foch odbyli 
przegląd okupącyjnycli woisk francuskich. Uro- 
czv3foścł przyglądały się olbrzymie tłumy Niem­
ców s ciekaw śc.ą nie pozbawioną syropetyl. 
Millerand zwiedził m esgkaniu Bęethoyona, po- 
czem udał aię do W^isenthiiren no grób gen. 
Hochz, wrearcie przybył do Koblenęyi, eskorto­
wany pr?ez kawąl j-yę amerykańską.

m w w & w m w z im F m
ROBERT HIOHEN3» (115)

PŁODNY $ Z m P .
TMmaczył* z angielskiego

BR. N E U F E L D Ó W N A .
(Ciąg tL «J).

Musiał się i  tem dziedzictwem oswoić, 
prtyzwyczaić do niego, zanimby zaczął zeń ko 
rzystać. Opinia wielkoświatowego towarzystwa, 
rzymskiego mu siat a się teraz zzwroció przeciw 
niemu j rozumiał to dobrze ale to krytyka była 
mu obojętna. Mogą go potępiać i mówić, że jest 
okrutny, ale nie potępią go już za to, że jest 
sł by. Nadto ta krytyka nie przyciynił-j my przy­
krości, bo ocaliła go duma księżnej Mancelli. 
Nie Dowiedziała n>gdy ani słowa przeciw memu. 
Stąd U i krytyka ucichła szybko.

Mięsręce mijały a Cezary pędzfł iy d e  wol­
ny ąh skrępow. ny; wolny wolnością mężczyzny 
nlezwiezenego stale z kobietą, a skrępowany nie 
wolą mężczyzny, którego seree pie mośe rozpiąć 
skr ydoł do Etu, bo zarzuciło kotwicę. Wyda­
wało się, że żyie w Suokoju i towarzysse jego 
dziwili się. A księżna Mancelli baczyła pilnie. A 
sir Teodor Cannynge zaczął żyć życiem w Fra- 
scati.

Wówczas, kiedy Dolores ujrzała lalkowatą 
dtiewczynkę na zebraniu u pani Eldrigde Ce:ary 
sgostrzegł, że mętką jego zaczynała znów „rob ć 
plany' «o  do jego przyszłości. Dawniej rodz.ee

grnnriBiiiiiiii i f iw in w
móv/ili z nimi zupełnie otwarcie o małżeństwie 
i dokładali wszaikieh atarań, żeby go zmusić do 
ożonku. Niejednokrotne niepowodzenia zniewoli­
ły ich. do. zaniechania tych zamiarów a Cezary 
praest ł się ob i wiać ich wysiłków. Mniemał, że 
jego upór pokonał ich nadzieje i że wkońcu 
postanowili nie nalegać więcej.

Ale torez żsczął spostrzegać, że coś wpły­
nęło n« matkę, żeby rozpoczęła nową kampanię 
przeciw celibatowi swego jedynaka, i że zamie­
rza ją prowadzić z mniejsza szczerością niż po­
przednio. Nie powiedsuŁi mu słowa o małżeń­
stwie, ale pewnego popołudnia odezwała s ę znu* 
żonym głosem t

—* Jestem w rozpaczy! Musiałam przyrzec 
że wsunę pod moją op.eke młodą pannę 
no dzisiejszem zebraniu u Celtamzeitieh.

— Doprawdy ? I cóż te za panna, mamo ? 
— spytał Cezary nie nic podejrzewając.

—  Mała Urszula Montebruno. Matka jast 
chora, jak zwyije i Gio^gio przyszedł do nmie 
z tą prośbą w imieniu swojej Kuzynki-

—• Giorgio Montebruno?
—  Tok.
—  Myślałem, że jest w Njzzy.
—  Nie. Był tu wczoraj j znam go tak do­

brze, Iż nie mogłam odmówić.
-—« Povera mamma —  rzekł Cezary łago­

dnie.
Cezary nie poszedł do Caztanizeitich i nie 

myślał już o pannie Montebruno, dopóki się nie 
prze! onoł, że jego matka zobowiązała się „wpro- 
wadzsć malę w Świat" do końcą sazonu, ponie­
waż biedna Minna Montebruno —> matką -»■ nie
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t t R O N i n A .
Ptątók, 10 wrześbfc o  godK. 7 wlecz, „Kościu­

szko pod Racławicami*
Sobota 11 •września o g. 3.30 popoł.: ..Ponad 

śnieg*1, dramat iw 3 artach.
Sobota 11 wrześt ia o  &• 7 w T czór: „Faust", 

opera w  5 aktach.
Medziela 12 września o f  3.30 popcrf.: ,Jial­

ka" oper'1 w 4 aktach.
Niedziela 12 •wtzj śria o g. 7 w eczór: „Pan

poseł", komedya w 3 aktach.

Chochlik *T „C o lo s s e tm " . Niebywały -pro* -un 
W yrttpy Sachsów. Dobi zańskiego, Zamors iej, Borkow­
skiej i v i. oraz dwie vesoł farsy. Początek o g. »'3c 
wieczorem. Bilety u Gabriela egioaew 3. 15C1

KomunC at teatralny. W z rozsuń arftu citw*K l 
poidrJoslegu nasi oju puibCicznośca pctsfcnowiło k;e- 
fwwrastwio t (a-tru miejskiego wydioby z bibliote­
ki nile zawodzi cych nigdy, kiedy idzie o upej do 
ne5skieg~ serca: „Kraków‘a/ków i Górali" J. N
Karruóskieg', Ten niestarztjący się przesloneca- 
trv utwór, odśw etany, w częśc owo nowej obsar 
dzie a to z pa-Tami. Milo'r,TsikE,1 Brzeską, Rcrwiń- 
Jcą, oraz panami!: KuLg ►wisbum, Lo wczyftskim, 
Kotrtowskim, Ratsdhką i Polańskim pod <ł»iełną 
reżyseryą Ras askiego, będzie wystaw lony po raz 
pier t o j ! wie środę dnia 15 września. AktriJne 
■'■.kJbdkf piosenko w oraz zakończenie, pośw ęco- 
ne annŁ ochotniczej, pisze Stanisław Maykowski. 
Ze względu na lepsze przygotowana ,J< rakowia- 
fców" odkłada się ich wystawanie .ta przyszłą 
środę, w piątek zaś dnia IG września dany będzie 
„Kościuszko pod Rac:a\v: mitu ‘ .

(g) rrtzedwc zjewta Jesień. Zdaje się, że jakiś 
Psotny cherabinek zdarł z ściennego k slendarza 
W mdebiesiech kilka kartek i dobremu S tw ór y 
zdaje się, że to już koniec października. Od dni 
kPku chłód : słota przypominają w  istudie pogodę 
z  końca października, a nie zaś wrześniowe lsto. 
Tu i ówdzie w  zdziwionym piecu pokołowym roz- 
bły? ka słaby ogletiMc, zwpbw edź dHiugiej z.nry. 
ten i ów wydobywa z szafy lub lombardu palto 
ramowe i daje do odprasowania, aby ochronić słę 
przed -wiecrornemi zimnarń. Ale optymiści twier­
dza, źe — m ino wszystko —  !aro nie dało jeszcze 
zupełnie za wygranę i wróci. Oby nie zapoźno...

7a—jtT a magistracka O oświetleniu ulic Iwow- 
sb=ch możuaby śm rło napija^ rpory tom. I on 
ieiraak rńe w ^zier ałby tematu — albowiem są 
We Lwowie tadaie miejsca, w  których magistrat 
aahuje m:jszfcat-cotn zngadki Są to oczywiście 
aś JscaK cteno atcby  było trudnie; zgadnąć. Do 
to ejsc fekk> należy iri ędzy inncml wylot ulicy 
Ala^^taBsow *dej od strony ulicy Mickiewicza. 
Rodczas, gdy u drugfego końca Marszałkowskiej 
błyss czą rzędem a i trzy latarnie u tego, w?d< cz­
ole nrzez magrscrat upośledzonego wylotu atarma 
Stałe fest niezaświscotia. Rozwiązanie: dzieje się 
to dla ukryou oczom pizechodafa błota, kalnż i 
uaądoiów, m ętnych notauistatośc po .tóed^wnyci 
robotach z iemnych. Magistrat rozumuje tdc: riech 
raczeni wpadnie po pas. niech połamie nogi i skred 
kark, b y i5 i&e dojrzał, 00 s ę  ram dzrejfe. W nagro­
dę za *rairie roarwiitzaine zagadki m^gratrackiej 
prosimy o  zaświecenie latarni —  w rbecnmn sta­
nie bowiem słup jej zwiększa tylko debezirJeczeń- 
stwo tych ■opraobytyeh zwłaszcza w czasie ule­
w y  cfkoficL

(mg) Waty aa pt. BWttantyfiskfan. Mógłb* 
fcte/ pomyśleć, że plac Bernardyński stamowi naj. 
h*vej uipoc^^ray ponirt obronny Lwowa. WznGesvo 
l  e to n  wysokie góry piaskowe stanów ą wał o- 
efenoncy osłaniający głęboki wąwóz, ictón przy* 
yomiraa jo*, nia obory  wojski dizisiejszych, a^e ro­
w y  i wały, ota .zajgee średav.owwecz»e znmkl. Sta­
ny mieszkaniec Lwowa pamięta jednak „forti cęM 
tę krż od Jhsższego szeregu miesięcy, kiedy Lwów 
asa myślr* eszcze c  pntm.eb^e for^dcowaw.a się 
przed btAszewJ^aimi i ra ie, że nazyw a się ona, 
jłr^ebttdJwią kanaflów Góry te prześladujące 
Lw ów  m  szczęście nie stoją w  miejscu, przesu­
wają sie bowiem w  m arę postępowania robót co 
kBkr miesięcy o kśłka kroków i —  mc traćmy m - 
fdziei —  Briedyś n “jtą  7  Loryzontu.

Pismu eDa żołnierzy. RośoJr l iczba cznso-

Pisuw wydrwanych dila tej najmiłszei pobieżności, 
czyta ąoei w  rowsch strzeleckich I w plecakach 
przed owuracer dneraiki. A r%jaw to niezwykli: 
duJatm, gdyż pitema cłry aa wdz-ccza tejszego czy ­
telnika ja/c zkłodmiafy wrszellde] -wiadomości ze 
ś v  ata żołni erz fro?ń:owy. T o ituż dziś już moc aury 
ooszczycić się całkiejii pocaiźną prasą, które* 
przezmaczeriem propaganda dla żołnierza. Obok 
dawnie^zyoh i piejnaJ 1 rządowych czasopdsa.. 
wojskcAvych, ialk ,3eHfona", „Rząd 1 ’ wjSko*, 
„Żołnierz iPolshi" przybył ostatnimi czasy* cały 
szf reg nowy cb, wśród których waacrzawsfc* ,Jba- 
zSk" i lwowska „Makolągwa", jako wydawmictiw? 
wesołe, największej - cieszą s ę "Ujnaniem. W  sze­
regu wydawnictw iw tym zakresie poczęło meazy- 
wać się we Lwowie nowe / o t o  „W  obrorłe Oh 
c^yzny". W ychodzi we t, borki, cziwartSou i soboty 
i obejmuje w szysM e sp-aiwy, m oirce zaimtere 
sować żołnierza naszego i pnr^niftść mu moralny 
pożytek. Redaguje je b. długouetaf redakbotr „Ku 
ryera i.wo«'s(łi iego“  p. Bolesław Wysłouch.

(g) Ilustrowany Przeg*ęd teatralry. Zeszoit 
31 i 32 (podwójny) przya osi fotografie Zelwerow 
cza, Janusza 'Yanidy P lochoiwsteted Krzewińskie­
go, Sendedki-cgo, Waltera ł Cntszuzyńskiego. — 
Tekst wypełmagą artyliitły j sprawozdam  ze 
wszystkich wi^isrych sscen w  Polsce.

Lrtyści z Warszawy w kr m rach  Bema. Nie- 
iada atraSocyę m‘e?.i oneigdaii żołnierze koszar Be­
ma w e i wof de. Zarwuiaj ;1 owrem nich co naj- 
praeditiiejsi artyści teatrów warszawskich, ź&tu- 
powani pod pnzewtodniictu-fctn kptna hiuimera w 
„Czjciófwkę Artyrtsyczcą". Cel „Czołówki" wznio­
sły W  szare mundury żołnieray pi zebrani objeż­
dżają znajd w całej Połsce artyści front, wyko *u- 
iąc prograri dia żolnerz!1 którzy żądnych roan • 
wek (próaz tych od kuli doskwnde) ni? mają. Na 
proęram złożyły się w koszarach łiem a wesołe 
dekfeumacye, chorał* ę śp.ewy, moni logi oraz 
transioirmaicye. Trzeba byłe widzieć rozradowane 
*-warzi3 s udhacz0 w koszarach, by ocenić jaką 
wartość mają tafidę widowpka dla żołnierzy. 

Szozerą też potdz.ękę otrzyma’!? ahtyśc, oraz de­
legaci Referatu Propagandy WydMałn 1J Sztabu 
D, O. CL, którzy ów wieczór dla żołnierzy zak«- 
c-rowaT-

U wjfli przed Docrątklem roku szkolnego.
Otrzymujemy p«niż?ze niezmiernie trafne uwagi, 
które zamieszczamy, przekonani, ie  zna Idą zro­
zumienie odr.ośnej wtadry: Z początkiem nowe- 
ęo szkoln (go roku, należałoby usunąć z naszego 
szkolnictwa dwa austrycckie przeżytki; Początek 
nauki szkolnej o godz nie 3 rano, i 50-mi itowe 
godziny naukos e. Hygiena przepisuje dzieciom 
długi sen, tymczasem szkoła przymusza je ury­
wać się tono przed 7*mą„ by mogły na czas do 
szkody nacążyć. Aż że patrzeć, gdy drobi, po­
stacie dr edęce  spiesz j pustemą .lełnemi hnzu 
od rannego zamiatania ulicami do szkoły. Urzę­
dy i sklepy zaczynają ową pracę o godzinie 9-ej. 
Pooóż zmuszi ió tych najmłodszych do rozpoczy­
nania zajęć już o 8-mej. Chyba po to, by prę­
dzej głód noczuły. Należałoby więc to ziruenić i 
na cały rok szkolny ustuiić początek nauki na 
godzinę 9-tą, t**m więcej że zegary o godzinę 
wstecz posunięto. Również skrócić należy szkol­
ną godzinę z 50 na 40 a przynajmniej na 45 mi­
nut. Każdy wie z doświadczenia, że trudno jest 
nawet dorosłemu utrzymać t k dług« uwaoę w 
skupieniu, cóż dopiero mówić o młodzieży szkol­
nej. Przecież na uniwersytetach, gdzie już doj­
rzała mtodzież uczęszcze godzino nie trwa dłu- 
ż j jak 40 minut, chociaż tygodniowa liczba go­
dzin wykładowych jest mniejsza niż w szkole śre- 
4n* >1. Proy 40 minut, godzinach 5 god-in nauki 
przemienia się w cztery, tak że nauka trwałaby 
od 9 do 1 godziny. Taki przeciąg czaśu sledze- 
nla w szkole przy dzisiejszem nędzntm odżywia­
niu młodzieży i tak już jest znacznym dla niej 
w-ysiłklem. Próby 40 minutowych godzin w nie­
których zakładach podjęte, wykazały dobre wy­
niki, należałoby więc je wszędzie wprcz.adzić. 
Nauka na tern z pewnością nie udtrpi, 1  zyska 
tylko zdrowie młodzieży, tego kwiatu narodu.

( _ )  Kra- iieie I Tegi^ .kowe. Na pl. Zbaiy- 
wym skmdiziono wczoraj Barbarze Konopai z 
Przemyślali jotiellares z 12.000 mk. — Po>dcz?c 
lairu, yczonat! w  Rynien aCcradzroflo Rozahl Ozi­
me* kopertę, w  ttó rd  było 980 rrfc — W  tram-

wajt LD podcżis śc's!ku skradziono w ezw ą■ * 
kieszeni km izefei Michałowi Sledroimgrajowi zło­
ży ©gareŁ z  łańcuszk om wartości 5.000 mfe.

(—) koń. W cem d  przeć* połud­
niem .prz^iprawastea.-K ao komsaTyam II. dzelni- 
cy  konia, który prztz  nuJika godzk bez dc zora i 
właścictda stał w  ulicy Lwma Sap e iy  kolo źar- 
diarmeryi przyr gzsmy do słup-i latarni Do pó­
źnego wieczora wlaśc ciel po ka^a ślę me zgłosił

SenzŁcyjre kradzieże 
i szmugters^wo “amunicyi.

Aresztowanie 4 dyrektorów faorykf 
araunicyi w EnzensHFeld*

50.000 lcutów kupowanych po koronie, sprzeda 
wanych p j  9Vk kor. — P-efraudacye aanunicyi i 
proch- — 22.000 sztuk p IMków nabytycf jaku 
„st^yi rnat-eryał". — 35.C00 kg. prochu kupionych 
bo 5— 10 kor. za pom icą fałszj wych lieklaracyi 
Urzędnika zaUadćcw Wollemsdorfso.ich.

Y ledcń, 5 wrześn ^
Wiedeńska ,Poliże korrecpometenz" donosi a 

wyrayc u wietkich fcrad-zieiy brjni i amtmlcyi i 
ta^ncjf w ysy łan i ich /?, gTanfcę, i pocksje w  tej 
sprawie 1 astrpnjsce szczegóły:

Zarządca fabryki amurucyl w  En.zemrfeJd Fryi 
<ł©ryik Bradej, sprowaózit z ‘fabryki - Mittei" przy 
jPicocy karygodnycł maniiptilacy jednego z nrzę 

dzików 50.000 metrów jpo kuronie za met 
i srrzedrł je pcwnemi k-^nsoreyu-m, złożonemu z 
maiiora Atojze-n Maar-hą, techn&a Włody'rrienza 
Kumpcato, fabrytoS Ża-ćwek ^Air}stol“  j ifrzęAr?- 
ka prywa+nego Aatonicigr Tuba. Krmipost n.iał 
stojunki  ̂ zagratiicą i podrednflczył w  sprzedamy I 
wywraz-’e łontu, przyczem liczono za tn^tr 9Va k°- 
nm. Prócz *egn wysłano zagrań eę jeszcze inoe ar 
•tylrały w łącznej wr-toś‘Ci 573.000 -crmołi. Sarnę tę 
u :z»sti»icy k -adzieź’ " p sdzielili mjędizy sieire, 
'brzycrem Brad-e! otrzymał 120.000, Mr—Srka
55.000, Kump ost 90.000, Gubai 80.00C koi on.

T -zy  dalszem śledizitiwie wyszły na Jatw takie 
sdwaeaiewierzena i drfraudpićye rozmaitych czę­
ści OTranicyi i pn-cdiu. Enzenjfeldzka fabrj*ka otrzs 
mała z  paftstwowv h zakładów w  Wóliersdorf 
40 000 kg. lanego mosiądzu, przyczem zastrzegła 
sobie, że w tym ^srtrym" maieryaie ma. się znaj­
dować 22.000 Sztuk pałnlbów, diobryrti do użyć a. 
Firma ..Enz^sfeld'** płac la za. siary m-etal po 48 Jd 
od -kilLigr., sprzedała zaś nias.tępr.ie sama zawarte 
w  mef* paMki za granicą. Ze rai pafatfisi mają war 
tośc nłe] “>równ?Tie wyźśrą, uzyskała ca  tym infcj 
resie wielki zysk.

F*aJnStf wydk>steno z Wóflersdorfskidh za&ŻJt- 
dów za po-nocc fałs: iw ych tbńBiaracyi, y -ystawto 
irych przez j^rza-dfct m°gB zynów arryleryi St.efą- 
pa Sagadkta, który otrzymywał za tę usługę oc' 
firmy Enzrnsfe*! zm azie cumy, a nadto obiecaco 
mu 30.000 kor. prowi-zy .

^rm a ta- w r. 1919 również przy poi rocy 
malwersicyi urzędniva *Tprowadziła) 35C00 łctogr. 
prochu, piacąc po 5 ao 10 kor. za IdIg. W  fe ą - 
gach zapisano jedmak zwykłą cenę, płacony z ł  
oroch, co  dało dla frm y  zysk około 600.000 kier. 
Vćsi.yscj dy-ekto-rowie fabryki Enzen fefdzkŁej, 
Ton**da, Octanu d. Schlnke ] dr. Bre© *s» wiedzfelł 
o  mamipulacyach, wszyscy toż zostali znaresrtr • 
waśń.  -

Ct) Lontdyńtski '**rmal£ aa obawte I svóry,
W  czasie od 4. do 9 mtźdz-mnika br. odbędzie się 
w  Lirtdynte 21 nńędryrarodJwy jarmark na 0- 
bffy.de i skórę. Oscina ang'eldca sekeya Jest prre- 
widizana. która przedstawi rozwój w produkcyi 
'ekikiej i dężl lej skóry, oraz obmrta. Uwiadamia 
o tem Sekretaryat handlowy poselstwa *nrfrf- 
,skiego w  War?za,wK

(Sp). Z krcai d fljaftoyr®ł Fachowe -Hmo ber­
liński. „retnołajr.*' dooosk że w  aJerpnij h. ą
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przybyła da Prag* ddegacya cąttc. iprodaceartow 
ropy. która zaoferowała rządowi cze- hosJowa- 
ckieimu na sprzedaż wielkie ilości ptrodilktów na­
ftowych. Ceny, żądane przez dele^acye. mają 
być o  25—30 j>rc. niższe Dd ustalonych w ostat­
niej umowie •komoenj.icyjtiej.

• * f ;•'
i; Jak donosi ,Ind. tł ttandels lig ." ze Szr ak­
ii., nrm, cannsrza rząd polski Stworzyć snecyahą 
organizącye dla jz ôipatrywairda portów bałtyckich 
v  ,produkty naftowe- W  tym celu mają być 
otw orzone urządzenia pojni ow e , oraz za m ów io ­
ne okręty tanków1 dla Bałtyku. Wzanian za to 
ma przemysł północny, w  szczególności szwedzki

■Jostasnfl&ć polski mu jurenystoWi naftowemu
•nanzędii wiertniczych, rur, oraz urządzeń dła ra- 
ftneryi. Z planami ty rł rządu nolskk ~:o bezy się 
Sztokholm b?dzo poważnie.

(SpX Podatek od bc t,yp <|$p f>zyfcwych. 
Wszystkie osoby prawne i fizyczne, iktóre 
skrzynki depozytowe odnajnnują 1nb iostadaja w  
celach adjnajmu, obowiązane sa do o^dacaida pcv 
datku oa skrzynek depozytowych. Kryteryum po­
datku stanowi ilość skrzynek depozytowych ; ich 
rozmiar, bez wzr'ędu na to, czy zą one 
odnajęte, czy mc. Łączny po latek- jaki 
odnaknująca ekr^yrtkt depozytowa osoba winna 
opłacać, oblicza ste w ten sposób, te za kaiafa

Skrzynkę o ctjetof ń do 20 ea f  opłaca s i« U> o£< 
z«ć pom ;d 40 cm.* —  10) mu. rocznie Ck*dby, oł#>*
Wta1- re  do opłteama "odatku, maaz same nfc§» 
czyć przypadający podatek -^edle stanu *  dhiełn 
1. stycznik. każdego reku nodatkrzwagro dk, w y 
miau u zai podatku jedynie za i r  jgie półrocze we­
dle stauin z dniem 1. i!pca 1926.

(%>V Pr* *dluż&Co terjnh"j wć:skry*tę5l  i-oiy- 
odrodzcęiią. Tfciintin su b ^ y p c y i długo- ł 

krócko-td; mir. owel pożyczki Odrodzenie; rrzadłu­
żony został do dnia 30. wr^ekma. bę-

W z j a  f i t i r n i a  * p n w J r  
v- ąprowacb < pł tz ń zupełnie ^ -izpłati ir w AcLa- 

rtetrccyi, ul- Pokoik 4, s o ł o s - I s t o a f, i

O i d z U t  d l a  o ^ l o u a ł  
ot*r»rtł przał cały dzU4 da go4»ia / ?• ,W»a jzers -a 

b«x p r ! , f  iry.

b l i s k a  a m m w m
w— — pi Bernir?!yfisKI 2.

naprawia wszelkie ayroby galanteryjne jako to 
t e n 'k i  damskie, por* Eelc, pugilaresy, grzebienie, 
glrzebyki, klamry, również wyroby metalowe, 

uzklanne, porcela swe, majoHki ItJ. 4212

I KJttJKA t «iYCH&WimS
Kon er. Praktyc-we KURSA BUCHAŁ TEB/I
Z .  O L 5 Z £ V  3 H I E G O
i * v ; ■ k l k k o  v.. t8 — ro,-Bpęzy«»ją du.a 15. b. ja. 

N « v W X  K U K S A  
ponoł aćmrwe i wieczorne d|a dełorłyci

1) bacnaRery1, k raaponde cy h-nt.ew ej i t C.
2) rachu nk ow ości pa ssiw owej. , 

wM ty do 12. b m. codzie.tn:* od 3 -  5 popoł. —1 HttAf 
■ C jS C  o g .a n lc z o i  a. — Dla zamiejscowych nauka sy-

accmeic korespondenc. 4371

» c m p v  i r m e j
Aowok» Orr.^łain w Vn eh n poi uUujo r ityn iwa 

nago k> -nwpwrta, nsdr^toi.ego do »imo4xidr.ogo pr - 
s atbda Mą k.óctWryi. *468
WdoWltC bezdzietny, bogai:>, poszukuje p a n y  luli wdowy 
ri "3(ympatyczn j dU pr wadzenie d< gnu. Mnsi i m et, dabrze 

-fctawac. Pod .C zystośr- do Admimatraoyi. 4469

K K IE S a iK k tH a s I , f c ^ H Ł S .  J € M * J

t>IHV 4.^00 n »ra' tą d^-t-p  «niq dw ^r-hpoio z/zujhnią
% I n.for, II j  w  śródmieściu dił^mtadegp rr iłłof»L ,7«- 
tddpowiednii i wyaag^odzjnie za jeden pokój z kuchnią, 
'(pyn^ mą z#” *z lub pd l. paźdc'ern l:u. Z^łaszi i: 
Koporni ą Jt, w  y o d w łrm  lewo. P  Goldsteią. 4453

» A M iA a 4  g

p o w ic i  n-anewcia, Jni',lr
Ińiągozjinry ^Lektor" MUcołcja a.

Omieć s , f « *  
10001

Hiw ykończpn*! piąkn,1 wilia w® Lwov.it, (Bogea -ów- 
ka), do spraniu pia. wiadom i  f Bar>i»l wii %,

w "w Głęboka 25. 43-1

T w y łk i a m  ą̂ i i rykąói Ł ■ «>•- 40—41, nąprranąa-- 
ktlna do sprz«b>nia Łyczaków 16. of.cynj gai.^k n 
2 —4 F° pWudmti. 4449

^ w p  dywany pluszowe w oJtóe, dob -ze utrzymare, 
. ay.nio d > apriwdarij. A^rr* do A dnli—itr, pi „ofłj

1> V

.T . Z ' przemysł V mc naitowy. rną list na główne, 
poczc e, Korenfiopc1 sp cy a przerwana w - wiefn'a. ,M ’ .

4431

R C I f l T I

LAińSK IB  mąakie i dziecinne ki pe'usze, hurtownie i 
cząśeinw--, stare p.zerabiarr. na najnowsze ti.sony. — 
Tw orayjańcU l, -eni zipt. p.erwszej pa'->v/ej bryki 
To\» Itaneinszr ikćw, składnica Lwów. Ko4cielt|i 8. 
gmaęh Jzby Rękodzielniczej. 434?

W arszaw  »l *nasaż twarzy, biustu tylno w .Kosmto'1, 
Mikc*n 7, 4320

K atio jm ro  i woali* Żałobne, modne i tanie / filcca M. 
Tc pa niaka, ? per jike 1. nad apb.-ką Mrlreta.i' ha. 4*49

S l I g S H ^ Y i l l l C ^ E
m m

P O L S K I E  -T - — :

P O Ż Y C Z K I

P A Ń S T W O W E
KPÓ TKO TiEIłb iaN O W A•OS.ĴOjjSa'!!̂  filR,

? R ś a i v rfe o r z e a c S c i c  m s t e r y i .

M M Z Z Y
w  P j* ice  do nabycia po zniżonej
taryne ceinej w_ wazyetkieb w>qt 
KS?J ch składaeb w ód nUŁsralnycłi

> Z  r r ą d  Ł ą p to l i  m in e r a ln y c h
3936 K irsingen & P ock łet.

Kcnliurs.
Intrnaanfura O. Gen. Lwów, zapotn«ib»» 

wuja większą iłoić gotowych sort i mufcejyałtfw 
Z natyębmiajtowa dostawą.

1) Octowe płaszcze, bluzy i sppdn1-  bsz 
Względu na kolor, ktoreby Jednak naaawaty ai? 
do użytku woiskowcgo.

2) 3uknc> 1 podszewkę bez względu na kp» 
Ic.?, kfireby *ję nadawały 4o t./r^Wu mundurów 
wojękow/ch.

J) Gotowe sil,ta trzewiki, w .^ d u ie -'uJrą
juchtową.

4) Prgybory . rewokis I kiewleckie jaK n. p. 
mbłtkf, cęgi, gwoździe, nici i t. d.

O jer ty r wófckan,,, r^głędnlę rzo-wml u pro­
za się p 'zł .kładać w Intel,dartur^e O. Gan-, 

Lwów, Wydział mundurowy, Ochronek 4. 4424
Z ,  zaradnośćt 
S/dćhiMłli-s

Za Szefa hrt«r/L-tittiry 
EillrillWlkl pułk. w. r.

C e n n i k  B A N D A Ż Y
.ptzepiłk linew y l i , na iy- 
jąki nójj, p> (Tti- wypidatim 
macr-y, op isek brzuazny-h, 
, ro tetrzymaczy, moczników 
gyajowych dy; retnyci) -v 
C7ai.i  ̂ ijiodi >td. wysyła O.
P O L A C Z 9K , Srrvt er. 4345

ywarry 4444
WJękSZa ilość warzyw ziaiow;rch ;fak: kapusta r. arcb;w  

pr-fpnszkaj p c  , ior*, tiemniak; etę. porjiż»j cpn ma 
keyjwilryefi ..ur‘ »wni® J ‘  “  m - .
Nd^elakr 25. I. p.

de ą i u  J im a . W a ł, m -ać: ul.
4445

O k ary jn ie  do sprzedania p ow oź '>rav’ ę 1/91 'V, p, 'kryty 
nr oliwnych osach . Wiadome ś f , ul N rblelłka 25,

n kasą » W crtheim ' Syndykat E’conom'cz ly,

36 przerobu marmolrdy kupuis fahryka P r

450 morgów blizko LwOW® un sprzedaż. Dr. 
ii, ul JŁidlewskioęo 6. p452

i r j 6 i » N  )  w  m c t  a e i i i ]
J g  'b itn ą  ker1'* °4 r« c:" ' a -  £> K* Pi t-wów N,. 3 8-
1 W ł dwsfi wa Kabali, urodź. '939 unięweiniam. i  t/D

^ g a n w a if r
^ iu jm y 's jś i sJBln*.ar,2

p.decj 4 ;5 i

CZAS
m m m d
F IiZ E }?2 .A T E !

u n iw i •'f « J,fl a S dni jnpcCanJi
„ K  * l2 -  P e r  a  :  IP

uznana pi zez pcw rgl I :*— akie. 
I » 'w o  s;q wriora, ma przy‘ “ mny zapach, nio plami bielfeny
v3P3 ' i lirta, z łatwością s:g ta j *p 1 rodą.
Zadąć w epte' tpch. i , ktaJ^ch a^Łicznyr-b tylkp t~I#5 _™r“  
K J b i s "  z C iS n a c ia  :rn n  etykiecie- Słaiki na 13 13 
s ib. i’ ov ., I .  ś4R9E>."5l i «•-'*r  W arszawy Elaktcryma tP, 
1. 1-37. 9 l f  IW.R * 6  *K h/ą£“  f  » ~ r c ) ia  „  S f m k  

.  ŁpKL \ J  NA LWO d ł: S. 'y, on*- ■ s. Stęnzsl, Hetmańska 8.

złi^Az usr.&hiiDW ffłłiA z aoauihfi
2300 bcftzels GłUl «iLCU
2u30 skrzyć MLcKi ewipury^wane^p
2O0O skrzyń K0NSEW M ^SNYCK Cornad heet
1500 skrzyń MYDŁA „Lighthoose* firmy ARMGUR & Co,
250C skrzyń MYDŁA „HamuiercoapMirfny ARM0UR & Co.
1300 Skrzyw PŁATKÓW OWIANYCH CUAKER-0AST.

R r a i a  U r a i l  l  i W l f § ! A K
IIIAItŚYAUia ni SCALAK ml. «■*;« Yo xtk dll.cnr 

» ? j  Nr. 2|l7tś 7f  óó. CjraLen , .M



Sir. 8 iÓAZETA WiEfóOPW A* N p. 5427

uoow
M O T O R O W Y C H  
im  „ E x c ę i.$ !Q n ”

DOSTARCZY w NAJKRÓTSZYM CZASiE

4456

D J U M L E I t - P C l C H
<*Ł<g>W BIURU SPFIZED42Y 
K M K Ó lb, OSST4U0Y X. 2

(nsfyluf myzyezn̂
a lj S o b ie s k ie g o  I. 4 .

W p:iy  na wszystkie d /a ły  nauki muzyk’ Śpiew solowy. 
Fortepiaij, Skrzyp-e, W iolcnczen, Kontrabas, Inatr-ment 
dęte. Przedmioty teorety :zne, Solfeż, Gimnantykc rytmi- 

Szkni? dramatyczna, Tańct, klasyczne. Szkółka dla 
dzieci od  lat 5-ciu. 4368

Klasy najw ytsze i ktfrte i .  certowy prof- Seweryn 
Eisenberger, pro*. Natalia Kwiecińska.

Zarząd:
Anna Nletneatowska.

Dyrcktoi
Edmund Walter

Akuszerka przyjmuje parie tv_ czas słabości, uda na 
porad. Lwowskich dzieci 7 (Polna). 4410

n V  wener ''•znê  skórne, zastarzało — 
4 leczy specyausta D r. FBISLłł*

u lic a  W a lC ie a  I. ii. — Wstrzykiwania propariti Ns o 
Salveri urn tylko prz jd połudaiem. 3149

KAKAO KOJiEpEKŚKiE
najprzedniejszej j^k-ości 1 .kg. 1S Q ;—.

poi ;re G L uW N Y  S K Ł a D  K ^ Y  l H ECBATY
is<f>*35o.ar®x T k a : u s i l a

L w ó w , u l. t t » ł o r a * o  3 2 .  216 b

ROWEROW
m a r k i  „ P  U  C  H “  w  w i ę k s z e j  

i l o ć i r  d o u t ą r c z y  n a t y c h m i a s t

flusfra-i « i e r
Główne fi sro sprzedaiu

K R F j f f & i O ,  u l .  S s r t f E f i y  Z .

Dla o&siirzesSaupê w rabaty!
4317

tKCYjmr BANK BHPSTECZIIY
F I L I E :  

w Krakowie 
w Czemiowcach 
w Tarnopola

W E  L W O W I E

UM & 331091919
R E Z E R W Y  ? 1 , 6 2 9 . 1 0 0 ’ —  K

EKSPOZYTURY: 
w Stanisławowie 
w Podwołoczy ikach 
w Nowosielicy

m >  K A N T O R  W Y M I A N Y  * *
P R Z a J M U J C  Z G Ł O S Z E N I A  N A

5 % POLSKA POŻYCZKĘ PAŃSTW.
na oryginalnych warunkach. ono

kupuje i sprzedaje ws * ie pepiery wartościowe i monety po niedokładniejszym kursie dziennym Me 
licząc prowizyi. — Z L E C tM lA  Q l LDC _ 4 uskutecznia sią pod us]przystęp< lejszymi warunkami 
i i> 1 ziela u  .zonach informacyi co  do pawne, orzystn j lokacy kapitałów. Kupony i wylosowane papiery
w; rt. wypłać® ńę bez < otrącenia prowizyi. l l b e z p i u t s  iti O !o*ów przeu stratą z powodu wylosowania. 
DPH7ISF REBfl7Y"łlli*Y przyjmują wkłidki na książeczki m  ach. lież . . książeczki oszczędno wiew* 
BłjiitiltlU  B & f9 0  lB  A  I począwszy od Mp. 300'— do Mp. 2000'—r wypłaca bez wypew>cdzeda. —

(?rzadruku nie pładfny).S C H O W K I DJŁPO.ZYTOW  X  trynłjnije za opłatą roiu ą.

■ W ^ ^ ? . £ 3 S25^ L ^ 7̂ S S I i . ^ L  A K C Y J N A  1 |

BUDOWY PAROWOZÓW
W A R S Z A W A ,  U L .  K O L E J O W A  L ,  1 1 . T e l .  1 3 1 - 6 1 ,  3 1 - 5 1 .

hnmaniKuie, te Walne tw łsa fcre fi f f lw ia r w ik u  7  U. 19 ae r^ ea  t?. artsalUa

p r c e z  s n h A  8 0 . 6 0 9  n o w u r f i  U t y l  n a  s u m ?  4 0 , 0 0 0 .  - . 0 1 :  —  E h .  p o i .

Emisya tyci- nowych akcyi odbędzie się w  dwóch równych seryach po 40.000 sztuk, przyczem termin 
emisyi drugiej sery i będzie później ogłoszony. 

Kurs emisyjny nowych akcyi (nominalnej wartości 500 fak. p.) II. emisyi w ynosi: 
1. dla dawnych akcyonary dszy po 600 Mk. p. t. j. za każdą dawną akcyę jedna nową na podstawie 

wykonania prawa poboru.
2. dla nowych nabywców 1000 Mk. p. za sztukę.
Zarząd zastrzega sobie prawo redukcyi zgłoszonych subskrypcyi oraz zwrotu sum wpłaconych na 

poczet akcyi-

S J B S K A Y I  .Yrj IMA N< .'WE A K C Y E  P R Z Y J M U J Ą :
WAnS7tAWSKI BANK P.UrMYSŁOTfY w Waruzawie, ul, V isrzbowa.
POLIC BANK P &ZEMl*S.r©VY we Lwowie, l t r y o i filie: « Borysławiu, Drohobycza, Bi b<i rfe Bśrnlraul, lilo, 

KriboeiJ, Łabliniti i RzecadwY 
ZIEMSKI B&flK FtR jD ^ CW Y Tow Akc, we Lwoule u[. Tra.cs .igo Maja I tegn i oddziały: w Krako­

wie pi. Maryadki 9 , w Lublinie Krakowskie Przedcnieftcie i *»<1L srszawle Marszałkowska I N  
creszeic: Zarząd Warszawskiej fp ć ik l Akcyjnej Budowy Parowozów w W arznw ia. 4432

Nakładem ^  Jl akcyi “H wydawniczej*. *fet«r naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA, ZasOcn redaktor? pucz, JERZY jKCiiARSKf
D r ^ >  Spółki »Kiłk. JPras»- uL Sokola 4. Odj »w. r*dk«*®r: H AW AN MICHALSKI.


